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Stanowisko ZSRR wobec polityki amerykańskiej

Warunki zabezpieczenia pokoju światowego
W  nrtuLn z ostatni* jHktarocj* departa­

mentu stanu USA o rozbieżnościach rad eis 
cko^omsrykańskich, agencja TASS została u. 
powainiona do opublikowania w sprawie sta­
nowiska radzieckich kół kfoiownlczych ko* 
munlkatu następującej trewcl.

„Rad.zie.eta, opinia publiczna została juz po­
informowana. o  liście otw artym  p. H enry 
W ailace‘a, kandydata, na stanowisko prezy­
denta U S A  z  ram ienia trzeciej partii, skiero 
wanym do Stalina, a. ogłoszonym  w  prasie ra. 
dzieckiej dnia 13 m aja  i. zaw ierającym  opis 
zagadnień, co  do  których  —  zdaniem W aila- 
re'a —  konieczne jest osiągnA eie porozum ie­
nia m iedzy Związkiem  fta d u ^ k m  a Stanami 
ZJjedniocaonym i.

W  odpowiedzi na tan list otw arty p. W aila- 
oe‘a w  prasie radzieckiej ogłoszono list Sta*- 
Jjna z dnia. 17 m aja, w którym  Stalin, stwier­
dza, że propozycje, zawarte w liście p. Walla- 
oe a, m ogą stanowić dobrą i ow ocną podstawo 
dl* osiągnięcia  porozum ienia m iędzy obu 
kry jam i.

W  związku z tym  departament stanu U S A  
dgłosil dnia 18 m aja oświadczenie, że konkret­
ne zagadnienia, w ym ienione w odpowiedzi 
Stalina nie m ogą b j ć przedm iotem dw u­
stronnego rozpatrzenia m iedzy U S A  i ZSR R, 
rozpatrzenie zaś tycb  zagadnień w  Organi­
zacji N aiodów  Zjednoczonych i na radzie 
m inistrów spraw zagranicznych nie dało 
pozytyw nych wyników7, jak oby  z powodu 
stanow iska ZSR R .

W  związku z tym  oświadczeniem departa­
mentu stanu U SA, agencja TA SS ogłosiła  
dnia 19 maja komunikat, który stwierdza, żc 
to stanowisko departamentu stanu pozostaje 
w całkowitej sprzeczności z oświadczeniem 
rządu USA z dnia 4 maja, w którym możli­
wości dwustronnych rokowań nie tylko nie 
negowano, lecz odwrotnie, uważano je za zro­
zumiałą samą przez się. P rócz tego kom uni­
kat TA SS wskazywał, że w  swoim czasie, za 
rządów7 Roosevelta „najtrudniejsze nawet za­
gadnienia międzynarodowe rozstrzygane by 
ły przez przedstawicieli USA, ZSRR i Wiel­
kiej Brytanii w całkowitym porozumieniu 
i jednomyślności, a jeśli obecnie departament 
stanu uważa za rzecz niemożliwą uzgodnienie 
decyzji mocarstw, to należy to tłumaczyć nie 
stanowiskiem rządu radzieckiego, lecz tym, 
że obecny rząd USA odstąpił od polityki Roo- 
»evelt" i prowadzi teraz inna politykę, zaj­
mując stanowisko agresywne.

Dnia 19 m aja departament stanu przekazał 
do publikacji nowe dodatkowe oświadczenie, 
składające się z 11 punktów, a dotyczące za­
gadnień. w yw ołu jących  rozH ezności m iędzy 
USA i ZSR R.

Oświadczenie to ogłaszają  dzisiejsze dzien­

niki moskiewskie. W  związku z  tym  nowym  
oświadczeniem  departamentu stanu U SA, 
agencja TA SS jest w star ie zakom unikować, 
co  następuje;

1) REDUKCJA ZBROJEŃ
W  sprawie powszechnej redukcji i u regu­

ło wt anta zbrojeń departament stanu U"SA o- 
gremcza. się jedynie do uw agi, że problem  ten 
jest om awiany w kom isji zbrojeniow ej R ady 
Bezpieczeństwa. W  istocie rzeczy przyjęta 
jednom yślnie decyzja  Generalnego Zgrom a­
dzenia ONZ z grudnia 1946 roku w  sprawie 
konieczność i ja k  najszybszej powszechnej re 
dukcji zbrojeń  nie jest wprowadzona w ży­
cie — przede w*?,y^k’ m  dlatego, że r^ąd U S A  
zajął stanowisko skierow ane przeciwko tej 
decyzji Generalnego Zgrom adzenia.

\Vbrewr tej decyzji w  sprawne powszechnej 
redukcji zbrojeń rząd USA otwarcie uprawia 
politykę wciąż postępującego zwiększenia 
zbrojeń I sił zbrojnych, asygnując na *■ cele 
coraz to nowe miliardy dolarów.

Tym czasem  dla każdego jest j zoczą jasną, 
że porozum ienie m iędzy Z S R R  i U S A  w spra 
w7ie wprow adzenia w życie decyzji dotyczą­
cej powszechnej redukcji zbrojeń, m ogłoby  
przyczynić się do wykonania tego wyjątkow7o 
ważnego zadania, co jest konieczne w  intere­
sie wzm ocnienia powszechnego pokoju  i 
zmniejszenia m aterialnych obciążeń ludno­
ści, ponoszącej brzemię rozdętych budżetów 
w ojskow ych.

2) ZAKAZ BRONI ATOMOWEJ
Związek Radziecki wypowiada się za bez­

warunkowym zakazem broni atomowej i za 
wykorzystywaniem energii atomowej jedynie 
w celach pokojowych.

Zakaz broni atom owej jest konieczna już 
z tego względu, że broń ta — jak wiadom o — 
przeznaczoną jest w pierwszym  rzędzie do ni­
szczenia pokojow ych  miast i ludności cyw il­
nej, z czym  nie może pogodzić się sum ie­
nie narodóY/. Jednakże rząd U. S. A. już 
od 2 lat odrzuca wszystkie proporycjo 
Związku Radzieckiego w sprawie takaiu 
broni atomowej i przesuwa zagadnienie 
aa płoszczyzne izw. ..kontioli tnlędrynarod* 
v łsj“ T/tt.U!<ńtn każdy powinien zdać. uobte 
sprawę z tego, że tylko w razie powzUtda de­
cyzji o zakazie broni atomowej miałoby sens 
ustanowienie konti oli międzynarodowej, aże. 
by zabezpieczyć efektywne wprowadzenie 
w życie tej decyzji.

W łaśnie dlatego Związek KadziecM w ypo­
w iada się ^a lakr zem broni atom owej, a jed ­
nocześnie za ustanowieniem  efekty wne.i kon­
troli m iędzynarodowej nad produkcją  ener­
gii atom owej we wszystkich krajach, ażeby 
w ykluczyć m ożliwość fabrykacji broni ato­
m owej.

W  ten sposób absolutnie nie da się utrzy­
mać twierdzenie departamentu stanu, jakoby 
Związek Radziecki przeszkadzał osiągnięciu 
porozum ienia w sprawie ustanowienia kon- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

M f f l f o n i f  c A l o p ó n /
w zięło udział w tegorocznym Święcie Lu to w ym

KOM UNIKAT CENTRALNEJ KOMISJI W SPÓŁDZIAŁANIA PSL I SL

W dniu 19 maja br. odbyło się posiedzenie 
Centralnej Kom isji Współdziałania PSL i SL 
na którym byli obecni:

Z ramienia PSL —  wieeprezeb N KW  nos. 
Czesław W yccch, sekretarz naczelny pos. Ka­
zimierz Banach oraz członkowie prezydium 
N K W  — prezes Jan Domański i red. Wacław 
Schaycr;

Z ramienia SL —  prezes stronnictwa min. 
Wincenty Baranowski, sekretarz generalny 
wicepremier Antoni Korzycki, wiceprezes min. 
Bolesław Podedworny, zastępcy sekretarza ge­
neralnego: wicemłn. Jerzy Drenowa1! ,  wice- 
min. Tadeusz Bek i pos. Aleksander Juszkie- 
wicz.

Na posiedzeniu zostały podsumowane wy­
niki i rozmiary obchodu Święta Ludowego, 
ijrzy czym na podstawie danych, które dotych­
czas napłynęły z terenu, stwierdzono, że

w tegorocznym Święcie Ludowym wzięło udział 
4 miliony chłopów.

Nowe raporty, napływrające stale z terenów, 
wskazują, że i ta liczba będzie poważnie prze- 
kroczóna.

Władze naczelne PSL i SL wobec tak impo­
nujących rozmiarów tegorocznego obchodu, 
którego znaczenie szczególnie podkreśla

zdecydowana postawa mas chłopskich, ma­
nifestujących na rzecz pracy i walki dla do­
brobytu i bezpieczeństwa Państwa Ludowego, 

na rzecz przyjaźni ze Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej, sojuszu chłop- 
sko-robotniczego,

oraz jedności rnchu ludowego: 
stwierdzają, że obrana przez nie droga 

współdziałania była słnssna i będzie nadal ze 
wzmożoną siłą kontynuowana na gruneie 
wspólnych, radykalnych założeń ideowo-Maz 
gramowych.
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troli m iędzynarodowej nad energią atomową. 
Fakty świadczą o  tym, że w  istocie rzeczy 
rząd USA ponosi całkowitą oapowiedzialność 
za to, że dotychczas nie przyjęto decyzji o la  
kaiit biufii atomowej, a brak takiego zakazu 
sprawia, że propozycja w sprawie kontroli 
nad produkcją energii atomowej staje się 
bezsensowna.

3) ZAW AR CIE POKOJU Z NIEMCAMI

W  swym  oświadczeniu z dnia 19 m aja de­
partam ent stanu pom ija okoliczność, że pożą­
dana jest ewakuacja w ojsk okupacyjnych , a 
brak porozum ienia odnośnie problem u N ie­
m iec tłum aczy stanowiskiem Rządu Radziec 
kiego. Tak w ięc usiłuję się „przerzucić winę 
z chorej głow y na zdrową11. Tym czasem  jest 
rzeczą powszechnie wiadom ą, że w sprawie 
Niemiec istnieją decyzje jałtańskiej i pocz­
damskiej konferencji szefów rządów USA, 
ZSRR i Wielkiej Brytanii.

G dyby rząd U S A  stał na stanowisku kon­
ferencji jałtańskiej i poczdam skiej, czego do­
maga się rząd radziecki, to niew ątpliw ie rada 
m inistrów spraw zagranicznych podołałaby 
swym  zadaniom, rozpatru jąc problem  nie­
m iecki na zeszłorocznych konferencjach 
w M oskwie i w Londynie. Tak się jednak nie 
stało głównie dlatego, że rząd USA odrzucił 
propozycje Związku Radzieckiego w sprawie 
przygotowania traktatu pokojowego z Niem­
cz mi, jak również propozycje Związku Ra­
dzieckiego w sprawie utworzenia centralnych 
niemieckich departamentów gospodarczych; 
jakkolw iek było  to wyraźnie przewidziane 
w porozumieniu poczdamskim. Rząd USA od­
rzucił również propozycje Związku Radziec­
kiego w sprawie utworzenia rządu ogólnonie- 
mieckiego, co jest konieczne dla odbudow y 
politycznej i gospodarczej jedności Niemiec. 
Rząd U SA  nie tylko n ie w ykonuje d ecy z ji 
jałtańskich i poczdam skich w  sprawie demi- 
liłaryzacji N iem iec, co  stanowi najw ażniej­
szy warunek zabezpieczenia trw ałego pokoju  
i bezpieczeństwa narodów  Europy, lecz upra­
wia wręcz przeciwną politykę w stosunku do 
Niemiec, opierając się na niemieckich kołach 

' agresywnych i na monopolach niemieckich, 
które w przeszłości były filarem hitleryzmu, 

r oraz przyczyniają się do odbudowy militar- 
no gospodarczego potencjału Niemiec. Taka 
polityka pociąga za sobą niebezpieczeństwo 
przekształcenia zachodniej części Niemiec 
w bazę strategiczną dla przyszłej agresji w 
Europie. Ta polityka U SA  ma miejsce rów ­
nież obecnie Da londyńskiej konferencji sze­
ściu państw w  sprawie Niemiec. Z tego w y­
nika, jak daleko posunął się rząd USA 
w gwćtfesniu decyzji jałtańskich i poczdam­
skich w sprawie Niemiec i jak wielką odpo­
wiedzialność ponosi ten rząd za zrywanie 
tych niezmiernie doniosłych decyzyj.

4) ZAW AR CIE POKOJU Z JAPONIĄ

Rząd radziecki wypowiada się za jak naj­
szybszym zawarciem traktatu pokojowego- 
z Japonią i za ewakuacją wojsk okupacyj­
nych. Oczywiste jest, że i w tym  wypadku 
przygotow anie traktatu pokojow ego pow in­
no odbyw ać się tuk, jak to przewiduje poro­
zumienie poczdamskie, w myśl którego trak­
taty pokojow e ze wszystkimi państwami n ie­
przyjacielskim i, a ivięc i z Japonią, powinna 
przygotow ać rada m inistrów spraw zagrani­
cznych w odpowiednim  składzie, tzn. w da­
nym  wypadku z udziałem Chin.

Następnie rzeczą bezwzględnie konieczną 
będzie zwołanie konferencji wszystkich kra­
jów  zainteresowanych dla rozpatrzenia spra­
w y traktatu pokojow ego z  Japonią. W brew  
porozum ieniu poczdamskiemu rząd U S A  w y­
powiada się przeciw ko przygotowaniu trak­
tatu pokojow ego przez radę m inistrów  spraw 
zagranicznych. W  rezultacie sprawa traktatu 
pokojow ego z Japonią nie posuwa się naprzód. 
W  międzyczasie rząd USA pomaga agresyw­
nym kołom Japonii w odbudowie japońskis-

go potencjału militarno-gospodarczego, nara­
żając w ten sposób na szwank sprawę pokoju.

5) EW A K U A C JA  W OJSK Z CHIN

Już w grudniu 1945 roku na m oskiewskiej 
konferencji m inistrów  spraw zagranicznych 
U SA, Z S R R  i W ielk iej B rytanii osiągnięto 
porozum ienie w sprawie jak  najszybszej ewa­
kuacji w ojsk  radzieckich i amerykańskich 
z Chin. Związek Radziecki dawno już wywią­
zał się z przyjętego zobowiązania i ewakuo­
wał swe oddziały wojskowe z Chin, zgodnie 
ze wspomnianym porozumieniem. Co eię ty ­
czy Stanów Zjednoczonych, to deklaracja de­
partamentu stanu z dnia 19 m aja potwierdza, 
że amerykańskie odziały wojskowe dotych­
czas pozostają na terytorium Chin i że w ten 
sposób rząd USA dotychczas nie wykonał 
przyjętego zobowiązania.

Nie m a żadnej w ątpliwości, że okoliczność 
ta przyczyniła  się jedynie do rozszerzenia 
i pogłębienia w ojny  dom owej w Chinach.

8) EW A K U A C JA  W OJSK Z KOREI

Na m oskiewskiej konferencji 3 m inistrów 
spraw zagranicznych w  grudniu 1945 roku 
osiągnięto porozum ienie w sprawie odbudo­
w y K orei jako  państwa niepodległego, utwo­
rzenia tym czasowego dem okratycznego rządu 
K orei i w sprawie wspólnego podjęcia w zwią 
Siku z tym  szeregu innych kroków przez do­
w ództw o w ojsk amerykańskich w Korei po­
łudniow ej i przez dowództwo w ojsk radziec­
kich w K orei północnej.

W obec tego jednak, że dowództw o w ojsk 
amerykańskich w K orei południowej weszło 
na drogę posunięć antydem okratycznych’ 
i  popierania reakcyjnych  grup projapoń- 
słcich w  K orei, porozumienie dowództw a r a - 1 
’dzieckiego w  Kotrei północnej z dowództwem 
am erykańskim  w  K orci południow ej okazało 
Kię niem ożliwe, a plan dotyczący K orei za­
kreślony na kon ferencji m oskiewskiej został 
zerwany. A żeby przyspieszyć zjednoczenie 
K orei północnej i południow ej, oraz odbudo­
wę Korei jako jednolitego i niezależnego pań­
stwa dem okratycznego oraz um ożliw ić naro­
dow i koreańskiem u rozstrzyganie swych 
spraw  wewnętrznych — rząd radziecki w paź 
dziem iku  1947 roku przedstawił propozycje 
w sprawie jednoczesnej ewakuacji wojsk a- 
m erykańskich i radzieckich z K orci na po­
czątku 1948 roku.

Ta propozycja  radziecka znalazła życzliw y 
oddźwięk w jak najszerszych warstwach na­
rodu koreańskiego, przy czym  dem okratycz­
ne partie i ugrupow ania K orei północnej i 
południow ej zobow iązały się do tego, hy nic 
dopuścić do  w ojn y  dom owej, po ewakuacji 
w ojsk  am erykańskich i radzieckich z K orei. 
Jednakże ta propozycja  radziecka została od­
rzucona przez rząd USA, co pociąga za sobą 
zachowanie obecnego podziału K orei na dwie 
strefy  — północną i południow ą—wbrcwr de­
cy z ji 'konferencji m oskiewskiej, przew idują­
cej utworzenie zjednoczonego niepodległego 
i dem okratycznego państw'a koreańskiego.

Co się tyczy kom isji, utworzonej przez Ge­
neralne Zgrom adzenie pod naciskiem rządu 
U SA. o której wspom ina departament stanu, 
to komisja ta ma na oku cele, nie mające nic 
wspólnego z decyzjam i konferencji m oskiew­
skiej. Świadczy o tym  wym ow nie dotychcza­
sowa działalność tej kom isji, która wspólnie 
z dowództwem  am erykańskim  w  południowej 
K orei zainscenizowała w początku maja br. 
w ybory  w ładz strefy południow ej, nie bacząc 
na  protesty warstw  narodu koreańskiego 
i  na bojkotow anie tych w yborów  przez dem o­
kratyczne partie polityczne i  organizacje K o ­
rei południow ej.

Z  tego wszystkiego w ynika, że również wy­
konanie znanego porozumienia wsprawiend- 
budowy Korei jako państwa niepodległego 
i demokratycznego, wymaga jak najszybszej 
realizacji propozycji radzieckiej w sprawie 
ewakuowania wszystkich wojsk cudzoziem­
skich z Korei.

7) R ESPEKTOW ANIE SUWERENNOŚCI 
NARODOWEJ I NIE M IESZANIE SIĘ 
W  SP R A W Y W EW NĘTRZNE INNYCH  

KRAJÓW
Co się tyczy spraw y poszanowania suwe­

renności narodow ej i nie mieszania się w spra 
w y  wewnętrzne innych państw, to deperla- 
ment stanu ogranicza się do uwagi, że na te­
mat ten można przytoczyć wiele faktów, iż 
polityka i działalność obu rządów pod tym 
względem  są powszechnie znane i że wszyst­
ko to mówi samo za siebie. Tym czasem  poli­
tyka i działalność rządu Stenów Zjednoczo­
nych w ostatnich czasach dostarcza niemałej 
ilości przykładów ingerencji USA w sprawy 
wewnętrzne, innych państw, jak również pray 
kładów naruszania suwerenności państwowej 
innych państw, oraz przykładów nacisku §a. 
spodarczcgo i politycznego na inne państwa. 
Jest. np. rzeczą, dobrze znaną, że Stany Zjed­
noczone przekształcają faktycznie Grecją 
w swą bazę wojskową. Że opierając się na 
ingerencji am erykańskiej, faszyści greccy  u . 
praw iają  bezlitosną politykę eksterminacji 
dem okratów  .groctóch. Zmianą jest (również 
ingerencja USA w sprawy wewnętrzne 
Włoch, zwłaszcza w  związku z  wyborami, 
które odbyły  się we W łoszech 18 kwietnia. 
Ingerencja  ta znalazła w yraz w nacieku eko­
nom icznym  na W łoch y w wysyłania amery­
kańskich okrętów  w ojennych na włoekie w o ­
dy terytorialne, w  demonstracyjnych pmeta- 
fach nad terytorium  Włoch w przeddzień wy­
borów, w  nacisku politycznym  na całokształt 
spraw wewnętrznych we Włoszech pray wy­
korzystywaniu ciężkiej sytuacji gospodarczej 
W łoch , będącej następstwem w ojny .

8) BAZY W OJSKOW E
D eklaracja  depart. stanu w sprawie ha* 

w ojskow ych na terytorium innych państw, 
członków  O rganizacji Narodów Zjednoczo­
nych, zawiera próbę usprawiedliwieni*, praw. 
powołanie się na uchwało Generalnego Zgro­
madzona, z  dnia 14 grudnia 1946 roku, faktu 
istnienia licznych amerykańefcioh baz wojs­
kow ych, m orskich i lotniczych na terytorium  
wielu krajów  świata, położonych często w od­
ległości tysięcy kilom etrów  od granic pan 
stwowyoh U SA. Rząd U S A  usiłuje usprawie­
dliw ić fakt.istnienia am erykańskich ba* Woj­
skowych na terytorium  innych narodów łje  
dnoezonych zgodą rządów  innych państw. 
P om ija  się przy tym  oczyw iście taMe proble­
m y, jak gospodarczą i polityczną zaletność 
od Stanów Zjednoczonych  szeregu krajów, n* 
k tórych  terytorium  znajdu ją  się bazy woj­
skowe, jak  również problem  celów  i zadań, 
jakie Stany Zjednoczone łączą z utworzeniem 
takich baz w ojskow ych.

Przedstawiciele Z S R R  już niejedttokroitttiS 
m. in. ua Generalnym  Zgromadzeniu ONZ 
w 1946 roku wskazywali na nledopuncaal 
ność utrzymywania baz wojskowych pKoł 
newne państwa na terytorium innych państw, 
członków ONZ. Fakt istnienia takich 
ja k  również obecność w ojsk  cudzoziemskich 
na terytoriach N arodów  Zjedn. nie da.oią  
usprawiedliw ić po zakończeniu wojny i p<j 
rozgrom ieniu państw nieprzyjacielskich, ora* 
po utworzeniu O rganizacji Narodów Zjedno­
czonych. i

W  związku z tyui warto przypom nieć fakć 
istnienia baz wojskowych USA równioł n i 
terytorium państw graniczących zs Zw łęp  
kiem Radzieckim. O becny stan rzeczy, w ja­
kim niektóre państwa, zwłaszcza zaś Stany 
Z jednoczone, posiadają liczne bazy wojskowo 
na terytorium  innych członków ONZ, nie o*  
się pogodzić z podstaw owym i zasadami tej 
organizacji, oraz przyczynia  się do wzmoże- 
nia niepewności i n iepokoju na arenie 
dzynarodow ej.

9) HANDEL M IĘDZYNARODOW Y
Stosunki handlowe Związku R adzieckie#* 

z innym i krajam i stale się rozw ija ją  — i  t#  
na norm alnych, wzajem nie korzystnych wa­
runkach handlowych. Nie można tego nafto-

(Dokończenie na str. 3),
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(Dokończenie ze str. 2)
miaet powiedzieć o radziecko-amerykańskie h 
stosunkach handlowych, gdyż rząd USA na­
rusza porozumienie radziecko-amerykańskie, 
praktykując dyskryminacje wobec ZSRR.
W idoczne jest z tego, na kim ciąży odpowie- 
dzialność za wytworzoną w tej dziedzinie sy. 
tuację nie do zniesienia. Co się zaś tyczy m ię­
dzynarodowych konferencyj handlow ych w 
Genewie i w  Hawanie, na które pow ołu je sie 
departament stanu, to — jak  w iadom o — nie 
dały one żadnych pożytecznych wyników, wy 
wołując jednocześnie liczne narzekania na 
niedopuszczalną presje ze strony U S A  na 
uc-ijestników tych konferencji.

19) POMOC GOSPODARCZA DLA K RA­
JÓW ZNISZCZONYCH WOJNĄ

W sw ej deklaracji departament stanu po- 
rusoa problem  przyjścia  z pom ocą krajom  
zniszczonym  w ojną. W skazuje on na to, ja ­
koby Stany Zjednoczone okazyw ały pom oc 
innym kra jom  i to na szeroką skale, również 
zą pośrednictw em  ONZ Podobne oświadcze­
nie nie odpow iada jednak rzeczywistości. 
T łw . pom oc, jak iej udzielają Stany Z jedno­
czone m ektoiym  krajom , ma miejsce nie za 
pośrednictwem ONZ, lecz w jednostronnym 
bybls, a Organizacja Narodów Zjednoczo­
nych Jest przy tym Ignorowana. Co w ięcej — 
istniejąca dawniej U N R A , której działalność 
była oparta na zasadach między narodowych 
i która przychodziła ze znaczną pom ocą kra­
jom eńiszczonym  w ojną, została zlikw idow a­
na x in icjatyw y Stanów Zjednoczonych, w o­
bec tego, że rząd Sianów Zjednoczonych 
wręcz odmówił udziału w tej organizacji. 
'Warto również wspomnieć o tym , że rząd 
Stanów Zjedn. odrzucił w sw oim  czasie 
propozycję, złożoną przez delegację Z S R R  
w Radzie Bezpieczeństwa podczas om awiania 
problem u greckiego, a przewidująca, że oka­
zywani G recji pom oc powinna b yć rozdzie­
lana jedynie w  interesie narodu greckiego i 
pod nadzorem specjalnej ikoimsji R ady Bez­
pieczeństwa. P ropozycja  ta, podobnie jak  kil- 

■ ka innych propazycyj Z S R R , ażeby pom oc 
poszczególnym  państwom organizowała ONZ, 
w yw ołała  przeciwdziałanie ze strony kół kie­
row niczych U SA, które wykorzystały pomoc 
udzielaną przez nie Innym krajom dla uzy­
skania korzyści politycznych i innych, jak­
kolwiek Organizacja Narodów Zjednoczonych 

a uznała to za niedopuszczalne.

11) DEMOKRACJA i WOLNOŚCI 
DEMOKRATYCZNE

Niezmiernie ważny problem  obrony dem o­
k racji i zabezpieczenia wolności demokra- 
Itycznycb we wszystkich krajach de-partal- 
ment. stanu sprowadził do-drugorzędnej kwe­
stii kom isji praw człowieka R ady Ekonom i­
czno-Społecznej ONZ, jakkolwiek kom isja ta 
nie uzyskała w swej pracy żadnego sukcesu.

Tymczasem koła rządowe USA ujawniają 
•bocnie trosicę nie o to, by bronić demokracji 
I wolności obywatelskich, lecz o to, by utrzy­
mywać i instalować reżimy reakcyjne, anty- 
•tmokr a tyczne I faszystowskie w innych kra­
jach (Grecja, Hiszpania, Iran). K ola  te są tak 
hardzo zajęte wykonyw aniem  tej niewdzięcz­
nej m isji, że nie mają naturalnie czasu na to. 
by  bronić dem okracji i wolności obyw atel­
skich. '

Związek Radziecki nalegał I n lega na to, 
by demokracja i wolności obywatelskie cie- 
■zyły się obroną we wszystkich krajach. Ze 
wszystkiego cośmy wyżej powiedzieli wyni­
ka, na kopo spada odpowiedzialność za obe­
cny stan stosunków radziecko-amerykań- 
skich. Departament stanu twierdzi, żc uzgod­
nione decyzje są niemożliwe wobec nieustęp­
liwości rządu radzieckiego. Fakty przeczą jed­
nak twierdzeniu departamentu stanu. Jest 
rtaczą powszechnie wiadomą, że za rządów 
RaoseTeita najtrudniejsze zagadnienia mię­
dzynarodowe były rozstrzygane przez USA, 
ZSRR I Wielką Brytanię zgodnie i jedno­
myślnie. Było to wówczas możliwe dlatego,

Tegoroczną Święto Ludowe — jak  już o tym 
donosiliśm y — stało się potężną, m anifesta­
c ją  ludu polskiego na rzecz pokoju, przyjaź­
ni z narodam i słowiańskim i, na rzucz jedno­
ści ruchu ludowego i sojuszu ehiopsko-robot- 
niczego.

Również udział w m anifestacjach przedsta­
w icieli stronnictw roborniczj ch był bardzo 
liczny.

Głowna, reprezentacyjna, uroczystość w 
Warszawie, zgromadziła ponad 100 tysięcy 
uczestników.

W  Zamościu i w Kielcach manifestowało 
po 50 tysięcy ludzi, w Białogardzie około 30 
tysięcy, a w Legnicy, dokąd przybyli chłopi 
z  trzech pow iatów  zebrało się ponad 25 tysię­
cy  uczestników.

W  Opolu w w ojewództw ie śląsko-dąbrow­
skim w obchodzie wzięło udział około 100 ty­
sięcy uczestników.

Z Bochni podaliśm y inform acje w poprzed­
nim numerze naszego pisma.

W  Rze zowie na rozległych błoniach za W i 
sJokiem zgrom adziło się około 90 tysięcy u- 
czestników Święta Ludowego. W okół m ów ni­
cy powiewał las sztandarów zielonych i czer­
wonych. Z ramienia N K W  PSL przemawiał 
redaktor ,,Gazety Ludowej", Wacław Schay- 
er, z ramienia SL m nister Podedworny, w 
imieniu partii robctnicrych poseł Kowalski, 
imieniem organizacyj młodzieżowych ob. 
Stasiak.

W  Ozierżonowic (wojew. wrocławskie) u- 
czeotniczyło w obchodzie około 40 tys. osób.

Oprócz centralnych obchodów  Święia Lu­
dowego odbyły  się obchody w ramach po­
wiatów, które zgrom adziły po kilka czy kil­
kanaście tysięcy uczestników.

I tak w województwie kieleckim, poza cenr 
trainym  obchodem  w  K ielcach, odbyły  się 
obchody powiatowe, hardzo licznie obesłane 
przez ch łopów  . W  Pińczowie wzięło udział 
ok. 20 tysięcy uczestników, w Stopnicy (ok. 
30 tys.), w Chmielniku (ok. 6 tysięcy ludzi), 
w Iłży około 7 tysięcy, w Sandomierzu ponad 
10 tys. uczestników, w Kazimierzy Wielkiej 
ok. 15 tys., w Wierzbnicy, powiat Radom, 
około 10 tysięcy.

W  województwie łódzkim, w Końskiem 
około 8 tysięcy, w Konstantynowie ponad 5 
tysięcy zgrom adzonych, w Kutnie ok. 20 tys. 
osób, w Tuszynie ponad 2 tys. chłopów.

W  województwie poznańskim odbyły  się 
wspaniale obchody w Gnieźnir, w Ostrowiu 
Wirikopolskim, w Krotoszynie, w Środzie, 
w Stizelcach, w Rawiczu, w Lesznie.

W  woiewóriztwie pomorskim odbyły się ob- 
cnody w przeszło 20 miejscowościach. Wielka 
liczbę uczestników skupiły obchody: W Koro 
nowie nad Brdą (ok. 10 tys. ludzi), w Krusz­
wicy (ok. 20 tys.), w Inowrocławiu ponad 10 
tys.), w Aleksandrowie Kujawskim (ok. 17 
tys.), w Rypinie (ok. 13 tys.), w Grudziądzu 
(ok. 15 tys.). Poza tyin odbyły  się m anifesla-

że wykonywano lojalnie zasadnicze decyzje 
konferencji teherańskicj i jałtańskiej, a decy 
zje praktyczne spraw konkretnych zapadały 
na podstawie tych decyzyj zasadniczych
i w ich wykonaniu.

Co zmieniło się od tego czasu? Zm ieniło się 
stanowisko rządu U SA . Choclzi o to, że rząd 
USA nie liczy się z drcyzjami tych konfe­
rencyj i decyzje te systematycznie narusza. 
Narusza on *H.sztą nie tylko decyzje konfe­
rencji teherańskiej I Jałtańskiej, lecz nawet 
decyzje konferencji poczdamskiej, przyjęte z 
udziałem prezydenta Trumana I przezeń pod­
pisane. N ic wspom inam y już o wypadkach 
naruszania lub ignorowania przez rząd U SA  
K arty  i zasad Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. Jest rzeczą zrozumiałą, że takie sta­
nowisko rządu USA nie może sprzyjać postę. 
powi w sprawach międzynarodowych

stacje: w Kościerzynie, Wejherowie, Lernbor- 
ku, Kwid.yr.iu, Szturnie itcl.

JeżeJ: się weźmie pod uwagę, że w tego­
rocznych obchodach oprócz obu stronnictw 
ludowych wzięły udział bardzo liczne dele­
gacje robotnicze, masowo organizacje m ło­
dzieżowe, Sam opom oc Chłopska, spółdziel­
czość wiejska, to można powiedzieć, że w tym 
roku udział uczestników szedł w  m iliony.

Z  przebiegu Święta Ludowego 
w powiecie Biała Krakowska
Jak w innych powiatach, tak też i w na­

szym odbyła się uroczystość Święta Ludo­
wego.

Kom itet organizacyjny wyznaczył grom a­
dę Malec, jako najbardziej odpowiednie m iej­
sce na odbycie tej uroczystości. W  dniu Iti-go 
m aja już od wczesnych godzin rannych za­
częły się grom adzić koło Uniwersytetu Ludo­
wego przybyłe delegacje z poszczególnych 
grcinad, młodzież wiciowa, młodzież robotni­
cza, organizacje społeczne i gospodarcze. Jed­
ni przybyli z orkiestram i piechotą, inni fur­
mankami, lub też samochodami

O godz. 11 uform ow ał się pochód, który 
przedefilował przed przedstawicielam i władz 
państwowych, w ojskow ych, partyjnych  i or- 
ganizacyj społecznych.

Po defiladzie odbyło  się zgromadzenie 
w parku K ola-M łodzieży W iejsk iej „W IC I“ .

Zgrom adzenie zagaił przewodniczący ko­
mitetu obchodu Święta Ludow ego ob. Drabek 
Julian, przewodniczący P R N . P o  przem ówie­
niu ob. Drahka w ygłosili przem ówienia pow i­
talne przedstawiciel P R N  z B iałe i ob mgr 
Solak, przedstawiciel władz państrw ow ych ob. 
starosta Hojitaćkl Bogusław, przedstawiciel 
PPR, przedstawiciel PPS i Związków Zawo­
dowych, przedstawiciel SD ob. burmistrz 
Przybyła, przedstawiciel Sam opom ocy Chłop 
skiej ob. Mąsior i przedstawiciel „W IC I"  ob- 
Madeja Stanisław.

W łaściw e przemówienie program ow e w y ­
głosili poseł Stachnik z PSL i inż. Kopań­
ski z SL. ^

P o przem ówieniach odbyła  się część arty­
styczna, na którą złożyły  się tańce i insceni­
zacje, wykonane przez poszczególne K ola  
M łodzieży W iejsk iej „W IC I“ , a następnie o- 
gólna zabawa taneczna.

Obchód zgrom adzi! około 10 tysięcy uczest­
ników.

Mitoraj Antoni-
+  *  *

Dalsze sprawozdania z obchodów św ięta 
Ludowego —- dla braku m iejsca — odkłada­
m y do następnego numeru.

Posiedzenie Rady Państwa
Dnia 19 bin. Rada Państwa obradująca pod 

przewodnictwem Prezydenta Rzeczypospolitej 
jednomyślnie uchwaliła zwrócić się do Sejmu 
Ustawodawczego z wnioskiem o rozszerzenie 
Rady przez powołanie iv je j skład ob. Józefa 
Niecki, prezesa Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego.

Na. tyin samym posiedzeniu Rada Państwa 
postanowiła wyasygnować 1 milion zł. tytułem 
subwencji dla Związku Zawodowego Literatów' 
Polskich na urządzenie domu dla pisarzy oraz 
1 milion zł. dla Instytutu Fryderyka Chopina 
na cele związane z organizacją Roku Chopi­
nowskiego.

AM ER YK AŃSK I SĄD W OJSKOW Y/
skazał 17 żołnierzy niem ieckich na karą 
śm ierci, oskarżonych o  m ordowanie bez-, 
bronnych jeńoów  am erykańskich w bfcaoifli 
w ojny , w rejonie M alm edy.
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Wiadomości ze świata

Proklamowanie państwa żydowskiego
i inwazfa Arabów na Palestyną

'W  okresie Zielonych* ftwiąt uwaga całego 
świata skierowana była. w dalszym ciągu na 
Palestynę. Jak wiadomo, w sobotę 15 lnu. wy. 
gasi mandat W. Brytanii nad Palestyną. 
W  dniu tym opuścił Palestynę brytyjsk i. W y­
soki Komisarz i rówuocześuie rozpoczęła się 
ewakuacja wojsk brytyjskich z tego kraju, k 16 * 
ra ma być ostatecznie ukończona przed 1 sierp­
nia 1). r.

Na 8 godzin przed wygaśnięciem mandatu 
brytyjskiego, w piątek It bm. popołudniu ż y ­
dowska Rada Narodowa proklamowała utwo­
rzenie państwa żydowskiego pod nazwą 
..Izrael" w Palestynie. W  proklamacji tej Ży­
dowska Rada Narodowa stwierdza, że utworze* 
u ie państwa „ Izrael', dokonane zostaje na. 
pttdatawie historycznych i naturalnych praw 
narodu  ̂żydowskiego i na podstawie decyzji 
Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych.

Równocześnie zosst.al utworzony tymczasowy 
rząd nowopowstałego pa.ust.wa, na. czele które­
go stanął przywódca, socjalistów żydowskich 
Dawid Wen Głurfoa, piastujący zarazem iekę mi­
nistra obrony. W  rządzie tyra poza lewicą, re­
prezentowano sa wszystkie główne ugrupowa­
nia społeczeństwa, żydowskiego. Prezydentem 
państwa Izrael, został wybrany znany przy- 

. wódca sjonistów dr Chaim Wcizman. Stolica 
państwa żydowskiego mieści się w Tel-A vivie-

Jako pierwsze, uznały państwo żydowskie 
Stauj Zjednoczone 1 Związek Radziecki- Juz 
w kilka godzin po ogłoszeniu utworzenia pań­
stwa Izrael w Palestynie, w Waszyngtonie na 
konferencji prasowęj w Białym Domu zostało 
odczytane oświadczenie prezydenta Trumnna 
stwierdzające, że Stany Zjednoczone uznają 
tymczasowy rząd, jako prawowitą władzę no­
wego państwa. To pośpieszne uznanie państwa 
i tymczasowego rządu żydowskiego przez USA. 
było dużą niespodzianką, gdyż jak wiadomo- 
tząd amerykański ostatnio był przeciwny po­
działowi Palestyny. Obserwatorzy polityczni 
tłumaczą, że ten krok prezydenta Trumnna spo. 
wodowany został naciskiem opinii publicznej 
Stanów Zjednoczonych, która z wielkim nieza­
dowoleniem przyjęła niedawną zmianę stano­
wiska rządu w sprawie palestyńskiej.

Decyzja Sianów Zjednoczonych wywołała du­
że niezadowolenie w Wielkiej Brytanii. W  ko­
łach zbliżonych do rządu brytyjskiego uważa 
Się, że jest maln prawdopodobne, ażeby Wielka 
Brytania poszła w ślady U. S. A, Kola te pod­
kreślają. że prezydent Trumari złożył swoje 
oświadczenie bez porozumienia z rządom b ry ­
tyjskim. Jeden z dzienników brytyjskich okre­
ślił decyzje prezydenta Trumana, jako „nos 
pieszny krok. absolutnie nieoczekiwany w Lon­
dynie". Zdaje się, jednak że dotychczasowe sta­
nowisko rządu brytyjskiego w sprawie pale 
śtyńskiej. ulegnie zmianie. Świadczyłaby o tym 
wypowiedź ministra IMnrrisona na odbytym 
przed kilku dniami kongresie Partii Pracy. 
W yraził on się Z wielką sympatią, o wysiłkach 
£ydów palestyńskich.

Obok Stanów Zjednoczonych i Związku Ra ­
dzieckiego. państwo żydowskie uznały: polska, 
Jugosławią, Czechosłowacja, Urugwaj. Nika­
ragua i Gna tein ais.

W stosunku do utworzenia państwa żydow­
skiego w Palestynie, duża rezerwę wi taru j* 
Francja i Holandia. Rzecznik rządu Francu­
skiego oświadczył: Francja nie uznaje na razie 
państwa żydowskiego dopóki „nie przekona się 
o dobrych intencjach rządu żydowskiego" i do­
póki nic wyjaśni się. czy nowe państwo pozo­
staje w granicach wytyczonych przez komisję 
0. N. Z. Podobne oświadczeń ie^złożył rząd ho­
lenderski.

Nb proklamowanie państwa żydowskiego, 
państwa Ligi Arabskiej odpowiedziały inwa­
zją na Palestynę. W nocy z 14 na 15 bm. na te­
rytorium Palestyny wkroczyły wojska Egiptu, 
Syrii 1 Transjordanii. a niehawem do akcji 
tej przyłączyły się również wojska Itaku i Li* 
DSU11. Oddziały te zaatakowały szereg miejsco­

wości żydowskich, a posuwając się przez oko 
lice zamieszkałe przez Arabów i nie napotyka­
jąc na poważniejszy opór. dotarły do szosy łą­
czącej Jerozolimę z Tel A\ ivem. przerywając 
komunikację pomiędzy tymi miastami. Ostat­
nio wtąrgnęly one do Jerozolimy, gdzie od kil­
ku dni toczyły się zacięto walki pomiędzy Ara­
bami i łydam i.

Wojska arabskie, które dokonały inwazji na 
Palestynę, składają się z oddziałów piechoty.' 
artylerii i grup pancernych Są one posiłkowa­
ne przez lotnictwo, które od pierwszej chwili, 
rozwija ożywioną, działalność nad całym obsza­
rem Palestyny, dokonując wielokrotnych nalo­
tów na miejscowości zamieszkałe przez Żydów 
a przede wszystkim Tel-Aviv, gdzie od bom­
bardowań poważnie ucierpiały urządzenia por­
towe.

Wojska żydowskie przystąpiły również na 
lyehmiast do akcji. Obsadziły one szereg punk­
tów opuszczonych przez ewakuujące się wojska, 
brytyjskie i rozpoczęły ofensywę w pul nocnej 
części kraju, odnosząc szereg sukcesów. Opano­
wały one całą linię nadbrzeżna północnej Pale­
styny z wyjątkiem Haify, która pozostaje w rę­
kach brytyjskich.

Liczebny stan wojska żydowskiego składają­
cego się głównie z oddziałów Haganah. nie jest 
znany- Anglicy oeeuiali siły samej Haganah 
na 50 tys. ludzi. Obecnie po przeprowadzeniu 
mobilizacji i po ujawnieniu się organizacji bo­
jow ych Irgun Cwai Lenmi i tzw. grupy Ster­
na, liczebność oddziałów żydowskich niewątpli­
wie znacznie wzrosła. Oddziały Haganah są 
zmotoryzowane i posiadają, rówuioż własne 
lotnictwo.

Trudno obecnie przewidzieć, jaki będzie dal­
szy  przebieg wypadków w Palestynie. Obecnie 
ten kraj znajduje się w ogniu wojny, spowodo­
wanej przez napaść arabską. Jak dotychczas, 
nie wydaje się, ażeby państwa Ligi Arabskiej 
skłonne były pogodzić się z utworzeniem pań­
stwa żydowskiego ,w Palestynie, Premierzy 
Egiptu i Syrji oświadczyli przed kilku dniami', 
że będą prowadzić wojnę w Palestynie bez 
względu na to, że państwo zostało uznane przez 
dwa największe mocarstwa, świata.

Wobec napaści państw Ligi Arabskiej, tym­
czasowy rząd żydowski zwrócił się dn Rady 
Bezpieczeństwa z żądaniem podjęcia przez nią 
natychmiast koniecznych kroków, celem wstrzy­
mania agresji tych państw. Wedle ostatnich do 
niesień prasy codziennej, Rada Bezpieczeństwa 
zwróciła się do Żydów i Arabów z żądaniem 
wyjaśnień co do działalności wojskowych 
nragnizacji obu stron w Palestynie, wyznacza­
jąc 48-godzinny termin na udzielenie odpowie­
dzi.

Należy zauważyć, że uchwała Generalnego 
Zgromadzenia O. N. Z. w sprawie podziału Pa­
lestyny. nic została uchylona i obowiązuje na­
dał. K>ok państw‘arabskich. jako wrrm ua agre­
sja. stanowi pogwałcenie karty O. N. Z., której 
ta powinna się zdecydowanie przeciwstawić,
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11/ t,s|fc,w wierszach i
ZJE D N O C ZE N IE  PARIMi ROBOTNI 

CZYCH  W  B U ŁG A R II- Przedstawiciele 
centralnego komitetu Bułgarskie"! K om uni­
stycznej Partii R obotniczej i B ułgarskiej 
Partii Hocjal - Dem okratycznej, podpisali 
protokół o połączeniu obu partyj. P raktycz­
ne przeprowadzenie zjednoczenia ma nastą­
pić w ciągu jednego miesiąca.

W  RZYMIE NA KAPITOLU odbył się 
szósty m iędzynarodow y kongres ch irurgii, 
w* którym  brali udział przedstawiciele 32 
narodów.

Z NIEMIEC odszedł pierw szy transport 
Żydów, zwerbowanych przez organizację 
H aganah do w ojska żydow skiego w . Pale­
stynie,

W IE L K A  BR YTAN IA podpisała układ 
handlow y z Hiszpanią gen. Franco. TTkład 
przewiduje wym ianę handlową w ciągu ro­
ku na ogolua w artość około 30 milionów' 
funtów.

KURSUJĄCY na linii Londyn — Bracl- 
ford ekspres, w ykoleił się w' południow ym  
Yorkshire. \Y katastrofie zginęło kilka osób, 
zaś 60 odniosło rany. •

W  KASSEL (Niemcy- —■ strefa am ery­
kańska) rozpoczął się w ul>. czwartek strajk 
70.000 robotników, na znak protestu przeciw- 
ko sytuacji żywnościow ej.

W  NOW YM  .1 Ort KU odbyła  się 1.0- tysięcz­
na. m anifestacja, na której uchw alono rezo- 
Im-ję, dom agającą się od rządu Stanów Z j. 
zerwania, stosunków z gen. Franco (ezyt. — 
Franko).

RZECZNIK BRYT. MIN. SP R A W  ZA- 
GRANICZNYCH ośw iadczył, że A nglia  ni© 
odpowie na razie na telegram  Szertoka, mi. 
nistra spraw zagranicznych państwa Izrael, 
k tóry  dom aga się uznania państwa żydow ­
skiego.

PIERW SZYM  DEKRETEM  Ben Gurio-
na, prem iera państwa żydow skiego Izrael
jest zarządzenie o stanie w yjątkow ym , w pro­
wadzonym. od środy, w  całym  państwie ży­
dowskim .

f r a n c u s k i e  z g r o m a d z e n i e  n a ­
r o d o w e  uchwaliło, rezolucję, która w yra- 

• ża braterskie pozdrow ienia dla państwa ży­
dow skiego Izrael.

LA SK Y CONTRA BEVIN, Członek" Ep. 
mitetu w ykonaw czego Partii Pracy, profe- 
sor Laskyr. zam ieścił na łam ach tygodnika. 
„F orw ard " artykuł, w  którym niezwykle 
ostro zaatakow ał politykę spraw zagranicz­
nych W ielkiej B rytanii —  Bewina. Lasky 
twierdzi, że Bevin doprowadził politykę za- 
graniczną W ielk iej Brytanii do „zastrasza­
jącego u p a d k u 1.

AM ER YK AŃSK I zarząd wojskowy w 
N iemczech, w ydał tym czasow y zakaz spro­
wadzania do am erykańskiej strefy  okupa­
cy jn e j wszystkich dzienników i czasopism, 
posiadających licpncję radziecką.

W  POBLIŻU SALONIK (G recja), znale- 
ziono zwłoki korespondenta radiow ego Ge- 
orgea Polka. A m erykanina. P olk  ostro k ry ­
tykował rząd ateński a ]>ozytywme oceniał 
działalność gen. Markosa.

W IELU ŻOŁNIERZY NIEMIECKICH —
jak  donosi „N ational Zeitung‘\ którzy nale. 
żeli do korpusu afrykańskiego m arszałka 
Rom inla, w alczy obecnie w  Palestynie w 
szeregach armii, arabskiej.

PRZECIW EGZEKUCJOM W  GRECJI
ogłosiło  protest, zrzeszenie p isarzy i adziec- 
kieh. Przedtem jeszcze ogłosił protest rząd 
radziecki i radzieckie związki zawodowe.

ODDZIAŁY CHIŃSKIEJ ARMII LUDO-
W EJ zajęły na kilku odcinkach  linię kole- 
jow ą  Pekin — M ukden i zagrażają Czang- 
Peh, stolicy prow incji Jehol. Dzienniki Ku. 
om.intangu dopatrują się w tych operacjach 
zapowiedzi now ej o fen syw y armii komuni­
stycznej na Mandżurię.

SŁA W N A  UCZONA RADZIECKA, Ma-
ria Piętrow a, zm arła w  wieku 75 lat. Zm ar­
ła była. autorką szeregu prac naukow ycłi 
i  zakresu m edycyny, m. in. prac na  temat 
rozwoju nowotwonów złośliw ych  (raka) pod  
w pływ om  urazów  tkanki nerw ow ej.

TERROR ftp rawiany przez rząd ateński, 
nie ustaje. R adio  W oln ej G recji donosi, że 
trybunał w ojskow y w  Salonikach skazał na 
śm ierć 34 osoby, a 39 dalszych oskarżonych 
o „szpiegostw o", skazał na różne kary w ię. 
zienia.
KOMFORTOWE SAMOLOTY EK SPRESY

Na liniach lotn iczych  Z S R R  zaczęły kur­
sować kom fortow o urządzone pasażerskie! 
sam oloty-ekspresy. Pierwsze z nich ukazały 
się na trasie pomiędzy Moskwą a Chabarow- 
skiem, Aszehahadem i Jakuckiem.

Lot z M oskwy do Ajszchahadu (stolica 
Turkmenii) trwa 11 godzin, zaś pociąg po­
śpieszny przebywa tę trasę w  ciągu  6 dni.



Nr 21 P I A S T Str. I

Nowiny z kraju

Obfsbowenie ołtarza Matki Boskiej w kościele 
0. 0. Dominikanów w Krakowie

w n ocy % ca wart ku na. piątek nieznani 
spraw cy dokonali w kościele o. o. Domini- 
kanów świętokradztwa.

W  ołtarzu Matki K o s k is k r a d z io n a  zo­
stała korona i srebrna sukienka Matki B o ­
skiej, korona Dzieciątka. Jezus i zloty krzyż 
z różańca, wiszące na, obrazie. W  bocznej 
kaplicy skradziono vota i złocona koronę z 
feretronu.

Dnia 13 m aja br. w Slawioach" pod Mie- 
■howem, pośw ięcono na cm entarzu pom nik 
Tana. Zofii i  Józe fy  B yczków  — zam ordo­
w anych przez zbirów  hitlerowskich.

Pośw ięcenia dokonał m iejscow y proboszcz, 
ksiądz St. Postula- O godz. 19-ej wieczorem  
•wyruszyła z kościoła  procesja  na cmentarz. 
W  uroczystości wzięła udział m iejscow a or­
kiestra, ochotnicze straże pożarne z W y m y ­
słów a i ze Szczepanowie oraz liczni parafia ­
nie. P o  złożeniu w ieńców  i po poświęceniu

Brodnica, m iasto pow iatow e nad Drwęcą, 
na Pom orzu, obchodzi tego rokn 650 łat swe­
go istnienia jako m iasto. Pierw otna osada 
pom orska już w r. 1298 otrzym ała przyw ile­
je  m iejskie.

Dla uczczenia 650-lecia, nadania praw 
m iejskich B rodnicy, zawiązał się komitet,

Szatę zdartą z obrazu, złodziej porzucił u 
drzwi kościelnych.

W ieść ta wyAvołala w K rakow ie zrozu­
miałe poruszenie. Przed kościołem  i w świą- 
tyni grom adziły się tłum y ludzi, przybite 
tym świętokradztwom.

M ilicja  czyni energiczne poszukiwania za 
sprawcami świętokradztwa.

pomnika, przem ówił ks. proboszcz. Orkie­
stry  odegrały kilka pieśni i hymn.

U roczystość przypom niała zgrom adzonym  
tę tragiczną scenę, która pięć lat temu roze­
grała się na terenie Sławie, tuż pod samym 
kościołem , w  czasie nabożeństwa m ajow ego, 
kiedy to czterech uzbrojonych gestapowców, 
dokonało w zagrodzie Byczków , mordu 
trzech B ogu ducha w innych członków rodzi- 
n y  Byczków . F. K.

który organizuje w dniach od 23------ 30 ma­
ja  „Tydzień B rodn icy '4.

W  okresie „T ygodnia* nastąpi otwarcie 
Domu K ultury, otwarcie w ystaw y rolnictwa, 
przemysłu i handlu, obchód 85-łeeia istnie­
nia jednej z najstarszych w Polsce straży 
pożarnej itd.

PROFESOR U J. —  
OFIARA TRAGICZNEJ ŚMIERCI

W dniu 17 m aja zginął tragiczną śmiercią * 
profesor mechaniki teoretycznej na U niw er­
sytecie Jagiellońskim , dr Jan Blaton, spa­
dając w przepaść w drodze na Świnieę w Ta­
trach.

Pogrzeb tragicznie zm arłego profesora od­
był się w dniu 21 m aja w K rakow ie na cmen 
tarzu Rakowickim .

LAUREAT n a g r o d y  l i t e r a c k i e j  
M K RAK OW A

Tegoroczna nagroda literacka m. K rako­
w a przypadła w udziale autorow i „K ra j­
obrazu niewzruszonego'* Kornelowi Filipo­
wiczowi.

Opowiadania, które złożyły się na „K ra- 
jobraz niewzruszony**, oparte są na moty- 
wach okupacyjnych .

Oprócz Filipow icza rozważane b y ły  kan­
dydatury Jerzego Andrzejewskiego za jegc 
powieść „P op ió ł i diament'*, k tórej tłem są 
polskie stosunki polityczno - społeczne w 
pierw szych m iesiącach po ostatniej wojnie, 
oraz kandydatura Jerzego Broszkiewicza za 
jego  powieść „Oczekiwanie"'.

KOPIEC GRUNW ALDZKI
W  tym  rokn, dnia 15 lipca  przypada 538-a 

rocznica zw ycięstw a nad K rzyżakam i pod 
Grunwaldem.

W ładze okręgow e Polskiego Związku Za- 
chodniego w  Olsztynie nstaliły, że uroczy­
stość} grunwaldzkie, w  w ojew ództw ie o l­
sztyńskim  odbędą się w niedzielę, dnia  18 
lipca br. W  ramach uroczystości odbędzie 
się przekazanie dw óch sztandaróy, które u- 
fundow ało społeczeństwo, jednostkom  w o j. 
ekowym , stacjonow anym  n a  terenie w oj. o l­
sztyńskiego. W. tym  sam ym  dniu rozpocznie 
się rów nież uroczysty akt sypania kopca 
grunwaldzkiego,

W YCIECZKA D ZIENN IK ARZY  
FIŃSKICH OPUŚCIŁA POLSKĘ

W ycieczka dziennikarzy fińskich, która 
w dniu 10 bm. przybyła  do Polski, w yjecha­
ła w dniu 17 m aja statkiem  fińskim  „M ira“ 
z Gdyni do Helsinek.

Poświęcenie pomnika

800.000 dzieci z całej Polski na świeże powietrze
W  tym  rokn około  800.000 dzieci ze Środo- 

w isk robotniczych, drobnochłopskich i inte- 
łigen cji pracu jącej spędzi w akacje na kolo- 
uiach i obozach.

K oszt pobytu dziecka na koloniach oblicza 
się od 5.500—6.500 zł w zależności od warun­

ków lokalnych. Na pokrycie tych miliardo- 
w ych kwot, złożą się fundusze udzielane 
przez M inisterstwo Oświaty, Przem ysłu i 
Handlu, Ubezpieczalnie Społeczne, opłaty 
uiszczone przez rodziców , jak również do­
ch ody z imprez kulturalno-artystycznych.

Wystawa rolnicza w  Brodnicy

H E N R Y  OYEAf 4)

SYN Z I E M I
(Ciąg dalszy).

Łow ić pstrągi, —  pomyślał w racając drogą 
na ulicę, —  wcale nie źle, jeśli się nie m a nic 
więcej do roboty, ale żadne zajęcie na wio­
snę, kiedy należy spróbować, aby coś zrobić 
z farm y. Szymon wykarczował 20 m orgów
1 był ze siebie zadowolony. Nie dziwota, że 
kraj przy takich mężczyznach nie może się 
ipodnieść. Połów pstrągów ! Karczowanie 
drzew  byłoby rozsądniejsze!

Przystanął w  środku drogi. Jego myśli 
natknęły się znowu na problem, którym  się 
ostatnimi czasy zajmował. Starzy karczów- 
nicy pracowali za powoli. Uchodziło to je ­
szcze w m iejscach, gdzie . pnie były duże 
i nieliczne, albo na małym odcinku ziemi, 
ale ostatnio miał do czynienia od razu z oko­
ło 40-rna małymi jodełkami i pniam i: wiele 
z nich znajdowało sie na spalonym terenie. 
W yglądało prawic, jakby ktoś chciał wełnę 
owczą wyryw ać pasmami. Dynam it załatwił­
by  pnie szybciej, był jednak za kosztowny, 
nie wchodził w  ogóle w rachubę. Musiał so­
bie coś wym yśleć, czego jeszcze nie wypró- 
bowano, coś. co by szybko i tanio pracowało. 
Przypomniał sobie słowa Keenera: dó 2-ch 
lat jest pan zrujnowany. Co też Keener m ógł 
przez to  rozum ieć? Zw rócił się w kierunku 
Campu na drugim  końcu jeziora i znowu 
zagarnęły go w posiadanie dźwięki muzyki 
fortepianow ej.

Ćamp był tak odległy, że nie m ógł wszyst­

kiego słyszeć, ruszył przeto bliżej, by  m óc 
się lepiej przysłuchiwać. Była to cudowna, 
pełna życia melodia. Dopiero, gdy znalazł się 
tak blisko, że nic z  niej nie m ógł uronić, 
uczul jak  nim wstrząsnęła. Gdy ukazały się 
światła osady, stanął cicho i oparł się o drze­
wo aby słuchać.

K siężyc w międzyczasie zeszedł i stracił 
swój czerwony blask. Po chwili ze srebrzy­
stej wody wślizgnęło się coś w  ciemność w y­
brzeża. Później po sekundzie, okazała się 
w  kręgu światła, który padał z otwartych 
drzwi piazzy, młoda dziewczyna, w ściśle 
przylegającym  kostiumie kąpielowym.

Muzyka się nagle urwała. Dziewczyna 
stała w drzwiach i śmiała się.

—  Alice Demiaree! —  zawołał kobiecy 
głos. —  Co to ma znaczyć, że sama jedna 
pływasz w ciem ności?

Głęboki, śm iejący się głos odpowiedział 
w yzyw ająco :

—  A  la naturę, ciotko Keener, nie zapom­
nij, zupełnie & la naturę.

•—  Ale —  ale, dlaczego ty to robisz?
—  Nie wieip. —  Pływaczka weszła do po­

koju.
—  światło księżycowa —  G rieg —  i tak 

dalej. Spodziewałam się jak iejś nowej em ocji, 
ale —  hm, hm ! to nic nie było —  jak  zwykle.

Gdy Martin tego wieczoru wrócił do domu, 
zawołała m atka ze swego pokoju :

—  M ój B oże! Gdzieżeś ty  był. Czy (o pora,

w  której się wraca do domu. A  teraz marsz 
do łóżka!

—  Dobrze, dobrze m atko —-  brzm iała od­
powiedź i udał się na spoczynek.

Możliwe jednak, że sprawa je g o  gospodar­
stwa zbyt mu ciążyła —  gdyż przez długi 
czas nie ogarniał go sen.

III
W  nocy spadł lekkki deszczyk. Chodnik 

z m ocno ubitych trzcin, przedstaw iający je ­
dyną, krótką ulicę Rainy R iver Falls, dym ił, 
gdy  Martin owiązywał swój zaprząg do pier­
ścienia na olbrzymim pniu jod ły  przed skład­
nicą sklepu spożywczego.

Czynił to bardzo dokładnie. W  zaprzęgu 
prowadzonym przez niego para czarnych k o­
ni roboczych bardzo spokojnie poruszała sw o­
je  ciężkie cielska. Glina drogi polnej oblepiła 
aż po kolana ich kosm ate pęciny.

—  Martin —  zawołał Jeffers, m ały po­
marszczony właściciel sklepu, —  uwiązuje 
pan konie jakby to były  dzikie rumaki.

Młody człowiek bez odpowiedzi dokładnie 
zbadał sprzączkę u rzemienia i węzeł na pier­
ścieniu. Potem  odwrócił się.

—  Mr. Jeffers  —  powiedział — jaki ceJ 
m iałoby uwiązy wanie w ogóle', jeśli nie silne? 
Czy m oje  kartofle nasienne ju ż  przyszły?

—  Ha, uosobienie interesu, wszak prawda, 
M art? Tak, ziemniaki są. Dwa półkorce dla 
pana. Są i dla Szymona Lee. Drogi siew, Mar­
tinie: cztery dolary za  półkorzec.

—  Cztery. M artin w zamyśleniu oglądał 
trociny. —  Tak, to  drogo. A le  m usim y zacząć 
hodow ać dobre produkty. Gdzie są ziemnia­
k i?

Jeffers śmiał się
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Odirona lasów prywatnych
Od 27 kwietnia rb. wszedł w żyeie nowy de- 

k"et o ochronie lasów, nie stanowiących wła­
sności Państwa (Dz. U. R. P. Nr 24, poz. 165), za­
stępu, iuo przepisy wydane w tymże zakresie 
w latach przedwojennych.

Ochrona dotyczy lasów o obszarze co najmniej 
10 arów. (1.A00 m3), niezależnie od tego, czy na- 
lei,',' do jednego właściciela, czy składa sio 
7. działek różnych właścicieli. Wszystkie grun- 
tj leśne należy trwale utrzymywać pod uprawą 
leśna. Zmiana t o  uprawy na inną może nastą­
pi tylko na podstawie zczwoleria właściwego 
dyrektora lasów państwowych. Grunty leśnie 
uiezadrzewione, podlegają zadrzewieniu. W ła­
dze mogą nakazać usuniecie drzew i krzewów, 
hamujących prawidłowy rozwój drzewostanów.

Użytkowanie lasów może sio odbywać jedy­
nie na podstawie zgłoszenia wyrobu drzew. Pa 
senie i prztgony bydła w młodnikach do 10 lat, 
zabronione. Lasy o obszarze wiecej niż 20 ha, 
powinny być zagospodarowane na podstawie 
phsnów gospodarstwa leśnego, sporządzonego 
według zasad, obowiązujących w państwowym 
gospodarstwie leśnym. Jeśli gospodarka w tych 
lasach jrst prowadzona niezgodnie z prawem, 
możn być ustanowiony na czas oznaczony nad 
mim i zarząd państwowy.

Wbt^zaini dla gruntów leśnych niepaństwo- 
są nadleśniczowie i dyrektorowie lasów 

piSmtwowyeh. Za naruszenie przepisów, doty-

PrzodowrTcy pracy 
w rolnictwie

CTnZYM ALI W YSO K IE  ODZNACZENIA
W  dniu Święta Ludow ego odbyła  się w  gm a 

eJm Min. R oln ictw a w  W arszaw ie uroczystość, 
dekorowania krzyżami zasługi 45 przodowni­
ków nracy w rolnictwie. N adając odanaeze- 
n ii, m inister D ąb-K ocioł stwierdził, że po raz 
pier\v^Zy w dznejach naszego narodu wysoki- 
nft odznaefcenami dekoruwani są rolnicy.

Przedstawiciel pi-ziodowników pracy  oh. 
•Tan Kalinowski podziękow ał im ieniem  od ­
znaczonych Rządow i Polskiem u za. uznanie 
ich pracy, oraz złożył ślubowanie podw ojenia 
wysiłków pracy na roli i rozszerzenia idei 
współzawodnictwa w rolnictwie.

czących ochrony lasów, dekret przewiduje kary 
od ,T do 50 tys. zł. grzywny i do 3 miesięcy are­
sztu

Porównując te przepisy z przedwojouuymi. 
należy podnieść dwie zmiany. Przed wojną 
ochrona lasów niepaństwowych zasadniczo do­
tyczyła lasów ponad 10 ha, przy czym obszar 
lasów, które musiały być zagospodarowane we­
dług planu gosp. leśnego, musiał być większy 
od 30 ha, a w białostockim od 50 ha. Teraz 
ochronę zaprowadzono dla wszystkich, nawet 
najmniejszych lasów. Również dokonauo zmian 
władz leśnych. Przód tym byli nimi starostowie 
i wojewodowie, tnraz władze fachowe. Zmiany 
podyktowało doświadczenie życiowe, (m).

100 świadków oskarża 
burzyciela W arszawy

W  sierpniu zakończy Główna K om isja  do 
Badania Zbrodni N iem ieckich dochodzenie 
przeciw ko osławionem u burzycielow i getta 
warszawskiego — gen. von Stroopow i.

D otychczas w sprawie Stroopa przesłucha­
nych  b y ło  około 100 świadków. M ateriał do­
w odow y w  tej sprawie będzie, olbrzym i, o b ­
szerniejszy może nawet niż w  sprawie F or­
stera.

P roces rozpocznie się we wrześniu łub paź­
dzierniku w  W arszawie.

Zgon zasłuż siego dziennikarza
W  Zabrzu, na Górnym  Śląsku zm arł w  75 

raku życia  zasłużony dziennikarz, B runon 
K orotyński. Ś. p. K orotyński przez prze­
szło 30 lat. pracow ał w  redakcji „K u riera  
W arszaw skiego". Poza pracą dziennikarska 
napisał szereg broszur z dziedziny h istorii 
i zw yczajów  ludow ych. Dał się poznać, jako 
ceniony badacz W arszaw^.

Po powstaniu warszawskim  został K oro ­
tyński internow any w Pruszkowie, a u 
schyłku życia  osiadł na stałe na Górnym  
Śląsku.

JAN  M ARCINEK

Zakochał się w Wiośnie — i tylko o jednym
marzy,

By kochance dogodzić, ustroić ją  ładnie — 
Lecz gospodarzom coraz hardziej mina rzednie* 
W  okolicach Krakowa, bo posucha gnębi. —-

Wieczorami i nocą rosa w nogi ziębi.
Słowik śpiewa w zaroślach w 'or.Kosznym

"'ukw yele
Wielką pieśń o miłości. —

Chłop sto) przy żyeie. 
W którym wsiał koniczynę, a dotąd nie wzeezla,

Lecz co ma robić? —  podlewał nie będzie —• 
Zresztą i w stawie wody bardzo mało.
—  Żeby się tak Wiośnie na piaez zebrało —• 
Wzdycha ten i ów wieśniak bezmyślnie.

Nic wic, że rozkosz łzy z 6cz wyciśnie 
Dopiero później; —  W iosna zapłacze.
Jak się miłości skończą kofaeu ;
A gdy je j ciąża lepiej dokuczy.
Zaraz w dolinie, potok zamruczy —
I przestanie się cieszyć z nowej spódnicy. —

Zebrali się wieczorem Indzie a kaplicy, 
otwarto staroświeckie drzwi —  do środlut

WCMDi
Nabożny śpiew, błagalny przed Tron Bogn

wznieśli.
Za pośrednictwem Najświętszej Palm y M idi. 
By raczył zwilżył deszczem pola i łąk i

Dziewczęta kładą nnkietów wlązl ł 
Przed obrazem K rólow ej Nieba M am .

Odezwały się także dzwony z parafii, 
W zywające pobożnych do odbycia pieni,
Przed nbrazein cudownym tonącym w zieleni. 
Na niebie zapalano coraz gęściej gwiazdy.

—  Uosobienie interesu. Zawsze tylko nimi 
zajęty. Przyjeżdża do miasta, ładuje i jedzie 
do domu. Niechże się pan trochę rozglądnie. 
Czy nie uderza pana, co się dzieje w m ieście?

Teraz Martin oglądnął się po raz pierwszy 
i zauważył co się działo w Rainy R iver Falls 
w ten promienny, wiośniany poranek.

Dość liczny tłum zgromadził się na ulicy, 
przy której byl sklep. W ysocy, mrukliwi, 
skandynawscy osadnicy wraź z żonami, Chip- 
pewas w m okasynach i chudzi Jankesi o  dłu­
gich twarzach.

Główne zainteresowanie było skoncentre 
wane na grupie mężczyzn, wałęsających się 
naprzeciw portalu Hemlook-Hotehi. M iędzy 
nimi a ludźmi zebranymi przed sklepem da­
wała się zauw ażyć,dużo ostrzejsza linia de- 
markacy jna aniżeli ulica. Byli to'drw ale. Zna­
miona swego zawodu nosili w  niedbałei po­
stawie i wesołych. beztrosk:ch oczach. Ciem­
noskórzy potom kowie kanadyjskich m yśli­
wych, dowcipni Irlandczycy, skandynawskie 
typy  W ikingów, Anglosasi, Szkoci. N ikt 
z nich stąd nie pochodził. B yła to grom ada 
trampów.

Lokom otyw a gwizdała niecierpliwie przed 
skromnym budynkiem stacyjnym . Drwale 
wesoło mrugali do słońca i m ruczeli;

—  W szystko na pokład i na zachód! Głu­
pio, po chłopięcemu przepychali się z hall’u 
na ulicę. N iektórzy chwytali kuferki i worki, 
inni dźwigali na plecach „indyka" —  plecak 
w ojenny drwala. Zgiełk mniej lub więcej iro­
nicznie pom yślanych pożegnań. Kelnerka ho­
telowa w yjrzała z jednego z okien na pięrze, 
a tuzin mężczyzn zapewniło ją  od razu powa­
żnie, że jedym e przez nią odchodzą, gdyż zła­
mała im serce. Inni czule żegnali się z  prze­

chodzącą chw iejnym  krokiem  przez ulicę In­
dianką, której n igdy w  życiu nie widzieli.

Ciemny, barczysty człowiek ukazał się 
w bramie hotelu. Na jeg o  widok zapytał M ar­
tin : —  Jeffers, czy to M ister R oyle?

—  Tak, to  on. Czarny Jack R oyle!
—  Myślałem, że jest z drwalami w stanie 

W ashington.
. —  Tam też był. Mówią, że doszedł tam do 

czegoś. Teraz wrócił po swoich starych tow a­
rzyszy.

Stary kierownik obozu powiódł bystrym  
wzrokiem  badawczo po ludziach, stojących  
jeszcze bezczynnie.

—  Macie jeszcze piętnaście minut, chłopcy 
—  powiedział ostro

—  Ta ziemia była swego czasu dobra, ale 
teraz niczym  nie jest dla ludzi, których m iej­
sce jest w lesie. Dalej do W ashingtonu, tam 
jest jeszcze odpowiednie drzewo. Lokom obi- 
le do ściągania m am y tu. Tam nie ma dwu­
dziestu stopni poniżej zera i śnieg nie sięga 
do kieszeni spodni. Jaki sens zostawać tu 
dłużej.

Uwagę sw oją skierował teraz na olbrzy­
m iego chłopa, k tóry  w indyjski sposób przy­
kucnął na piętach.

—  No, Jud, a co  z tob ą? Czyś się już zde­
cydow ał? Chcesz zostać tu, czy  rąbać drze­
wo ? A  może chcesz w ysługiw ać się m ieszczu- 
chom, co ?

Drwale wybuchli szyderczym  śmiechem, 
a olbrzym  targał sw oje uszy.

—  Jedno niepokoi mnie w nowym  kraju, 
Jack —  powiedział.

—  Co takiego?
—-  Czy dostanę: tam tytoń do żucia?

—  Kantyny są pełne tego —  Odparł Royil
poważnie.

—  N a pew no?
—  Z pewnością.
Olbrzym w yprostow ał się.
—  AU rraht. W takim razie idę z wami* 

Jack. Ale gdybym  nie dostał m ojej tabaki, 
Jack Royle, w tedy m niej się na baczaMÓcij 
abyś się nic znalazł w pobliżu mnie.

LVj
M artin Calkins przeszedł teraz w popepojc 

ulicę i przystąpił do nowozwerbowanego.
—  Italio, Martin, idzie pan z n am i?
— Jak się pan miewa, Royle. Nie, przy­

chodzę w sprawie Juda.
Jud przestępował z nogi na nogę i cofnął 

się zakłopotany. Spuścił głowę i w zamyśla­
niu skubał sw oje owłosione uszy.

—  N ająłeś się do mnie na lato, Jud — po­
wiedział Martin. —  Czy chcesz złamać s ło w o ?

—  Tego nie chciałem  —  wyrzekł zawsty­
dzony Jud. —  Nie, chcę dotrzym ać słowa.

—  Idziesz z R oylem ?
Jud pocierał teraz brodę.
—  W iesz, Martin, sprawa przedstawia ś ę  

następująco: tyś miał do mnie przyjechać, 
wałęsałem się y  ięc po mieście i nic nie robi­
łem i w tedy przychodzi do  mnie Jack Royła. 
z którvm  wędrowałem  dawnym i czasy poi 
W isconsin i opowiada mi o  nowej ziemi, jdzMt 
jeszcze istnieje dobre drzewo i niech’ mnie 
diabli porwą, jeśli przy tym nie zapomni* 
łem  na amen, że się do ciebie najjąłwm.

—  Nie zamierza mi pan chyba zabrać Jlfc. 
da? Royle. Mam jego  słowo.

,(Ciąg uidfizy w  nąst. num erze),
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Zwalczanie chorób wenerycznych

Niebezpieczeństwo samoleczeoia 
chorób wenerycznych

Samo lec ze nie chorób w enerycznych zawsze 
stanow iło duże niebezpieczeństwo. W  czasie, 
gd y  nie znano jeszcze skuteczności su lfam i­
dów  i penicyliny, a rzeżąezkę leczono za po­
m ocą prziestrzykiwań cewki roztworam i zwią 
Łków srebrnych, samoleczenie rzeżączki sta­
now iło niebezpieczeństwo dla chorego, gdyż 
leczenie to w ym agało um iejętnego stosowania 
leki’

Zastosowanie zbyt stężonego roztworu sre­
brnego lub leczenie w nazbyt ostrym  okresie 
chOiOby wprowadzało niebezpieczeństwo w y­
stąpienia pow ikłań uniem ożliw ia jących  w y­
konywanie pracy oraz pow ikłań  m ogących 
sprowadzić niepłodność. Rzeżączka nieum ie­
jętnie leczona przechodziła w stan przewlekły 
leczenia w ielom iesięcznego, a niekiedy i k il­
kuletniego, gdy natom iast rzeżączka leczona 
umiejętnie ustępow ała w  ciągu kilku* ty ­
godni.

Z chw ilą wprow adzenia do lecznictw a rze 
żąezki zw iązków  sulfam idow ych (do których 
należy znany cibazol), niebezpieczeństwo sa- 
m oleczenia rzeżączki nie zostało zażegnane. 
Zbyt niskie dawkowanie związków sulfam i­
dowych przyczynia  się do powstawania szcze­
pów  gonokoków  (zarazek rzeżączki) odpor­
nych na działanie sulfam idów , zaś zbyt w y­
sokie dawkowanie sulfam idów  oraz zbyt d łu­
gotrwale ich stosow anie może spowodować 
ciężkie zatrucie organizm u. N ieum iejętne sto 
smranie sulfam idów  w  leczeniu rzeżąc-zki do­
prow adziło do tego, że bairdzo skuteczna broń 
w  zwalczaniu rzeżąozki została w ytrącona 
z rak lekarzy wskutek obniżenia skuteczno­
ści leczniczej sulfam idów  z 95°/i> do 30%.

Lecznictwo przeciwnzeżączkowe zostało wy­
bawione 7, ciężkiej sytuacji przez wprowa- 
dienie do lecznictwa now ego leku—penicyli­
ny. Dzięki zastosowaniu penicyliny tzw. sul- 
fnmidood|K)rne szczepy gonokoków  zostały 
w zmjcznej mierze wyniszczone i w yelim ino­
wane z procesu szerzenia się tych szczepów' 
® człow ieka na człowieka. Penicylina okazała 
się bardizo skuteczną w lecznictwie rzeżączki 
i kiły, o ile stosowanie jsj odbywa się umie­
jętnie. Z wprowadzeniem lecznictwa penicy­
linowego, niebezpieczeństwo samoleezenia 
rzeżączki nie tylko nie zm niejszyło się, lecz 
przeciwnie — wyrosło. Skuteczność lecznicza 
penicyliny zależy od Jej umiejętnego przecho 
wywania i dawkowania. Poważne niebezpie­
czeństwo samoleezenia chorób wenerycznych 
penicyliną zachodzi w  przypadkach rów no­
czesnego aakażenia się rzeżąezką i kiła. 
W  zakażeniu m ieszauym  ob jaw y rzeżączki 
■wystąpią przeciętnie po upływie trzech dni 
od chw ili zakażenia, ob jaw y zaś kiły po u- 
plyw ie trzech tygodni. Dawka penicyliny sto­
sowana przy rzeżączce nie wystarcza do ule­
czenia kiły, jednak dawka ta może opóźnić 
wystąpienie pierwotnego objawu kiły o kilka 
miesięcy (do trzech miesiecy), co stwarza bar 
dzo groźne następstwa dla osobnika zakażo* 
neoo i jego otoczenia. W  leczeniu k iły  ob o ­
w iązuje zasada: rozpocząć leczenie jak  n a j­
wcześniej i prowadzić je jak najenergiczniej 
(..wszystko albo nic“ ) t. zn., źe leczenie kiły 
dawkami nie dostatecznymi jest gorsze w 
skutkach, niż zupełne nieleczenie kiły.

W  dobie obecnej w ierzym y, że leczenie k o­
biety chorej na kiłę w  okresie ciąży penicy­
liną w dawce kilkum ilionow ej zastosowano 
wcześnie, niezawodnie uchroni płód od zara­
żenia kilowego.

W idać z tego. jak groźnym  jest niebezpie­
czeństwo dla kobiety będącej w ciąży, która 
zakaziła się równocześnie rzeżąezką i kiłą i u 
k tórej zastosowano penicylinę w dawce w y­
starczającej dla uleczenia rzeżączki (kilka­
set. jednostek), lecz niew ystarczającej dla u- 
leczenia kiły. D aw ka zastosowana prfceciw 
rżeżąezce spow oduje opóźnienie ob jaw ów  k i­
ły  o kilka m iesięcy, a okres korzystny dla 
leoaeuua praeciwkiłowego matki i uchronie­

nia płodu od zakażenia kiłow ego może być 
przeoczony i nie w ykorzystany d la  leczenia.

Samoleczenie chorób wenerycznych jest 
lekkomyślnością w ogóle, lecz samoleczenie 
choroby wenerycznej u kobiety w okresie 
ciąży może być zakwalifikowane jako dzie­
ciobójstwo.

Ważność wczesnego i dokładnego 
rozpoznania chorób wenerycznych

Leczenie każdej choroby w ym aga dokład­
nego je j rozpoznania. Np. ostre zapalenie w y­
rostka robaczkow ego w ym aga rozpoznania 
szybkiego, gdyż szybkość rozpoznania decy­
duje niekiedy o życiu chorego.

Choroby weneryczne nie w ym agają  tak 
szybkiego rozpoznania z punktu widzenia do­
bra .chorego, jednak wchodzi tu w grę przy­
szłość chorego, bezpieczeństwo zdrowia jego  
rodziny, otoczenia i ca łego społeczeństwa.

Rozpoznanie wczesne i trafne wrzodu w e­
nerycznego (wrzodu m iękkiego) decyduje o 
trafnym  zastosowaniu leczenia, doprowadza­
jącego  w  bardzo szybkim  czasie do ca łkow i­
tego uleczenia choroby bez przykrych  pow i­
kłań w postaci bolesnej i w ym agającej nie­
kiedy przecięcia dym ienicy oraz rozległego 
zniszczenia tkanek.

Rozpoznanie wczesnej rzeżączki ostrej de­
cydu je  o  skutecznym  leczeniu je j i zapobie­
żeniu późniejszych powikłań w postaci zapa­
lenia pęcherza, m iedniczek nerkow ych, gru­
czołu krokow ego, nadjądrzy, ja jn ików , sta­
wów, czyli pow ikłań przykuw ających  cho­
rego do łóżka. Leczenie penicyliną w ciągu 
jednego dnia zapobiega wystąpieniu tych 
przykrych powikłań, a leczenie wcześnie za­
stosowane uchronić może szczęśliwie m ałżon­
kę chorego od zakażenia.

O ile rozpoznanie Tzeżączki u mężczyzny 
nie napotyka na większe trudności, o tyle 
rozpoznanie tej choroby u kobiety jest zna­
cznie uciążliwsze, gdyż kobieta chora na rze- 
żączkę może nie odczuw ać w sposób dokucz­
liwy swej choroby poza tzw. uplawam i, m a­
jącymi m iejsce u wielu kobiet uie obarczo­
nych rzeżąezką.

Ze wszystkich chorób w enerycznych, kiła 
(syfilis) jest chorobą w ym agającą najdokład­
niejszego, niew ątpliwego oraz m ożliwie wcze­
snego rozpoznania. Chodzi tu o dobro same­
go chorego, oraz bezpieczeństwo zdrowia j e ­
go rodziny i otoczenia.

Rozpoznanie syfilisu  pierwotnego i niekie­
dy wtórnego, może być przeprowadzone na­
tychmiastowo. za pom ocą badania m ikrosko­
powego, a po upływ ie kilku tygodni i za, po­
m ocą badania krwi. lek a rz  nie rozpocznie 
leczenia przeeiw kiłow ogo, póki nie pYzekona 
się niezbicie o  istnieniu u chorego kiły.

W  erze przedpenicylinow ej rozpoczęcie le ­
czenia przeeiw kiłow ego w  przypadku w ąt­
pliwym  choroby przesądzało sprawę o konie­
czności leczenia chorego w ciągu 1% —2 lat 
i wtrącało chorego w koszmarne uczucie nie­
pewności co do przebytej przez niego kiły. 
W  erze leczenia kiły  penicyliną chory nie 
jest skazany na tak długotrwale leczenie.

* * *

Na tym kończym y cykl artykułów  facho­
w ych o zwalczaniu chorób w enerycznych 
(które b y ły  drukowane w num erach: 16, 17, 
18 i 20 „P iasta").

OKRĘTY AM ER YK AŃ SK IE DLA CHIN
Rząd Kuom intangu delegował swych przed­
staw icieli do Filipin, celem przejęcia  26 o- 
krętów w ojennych, przekazanych Chinom 
przez Stany Zjednoczone. Ogółem U S A  ma­
ją  przekazać Chinom 270, okrętów w ojen ­
nych.

Z ruchu organizacyjnego PSL

Wojewódzka konferencja PSL 
w Lublinie

W  dniu 6 m aja br. od by ła  się w  lu b lin ie  k o n fe ­
ren cja  w o jew ód zk a  P SL z udziałem  delegatów  z 9 p o ­
w iatów . Z ram ienia w ładz naczelnych PSL przybyli 
na k on fe ren c ję : w iceprezesi N K W  PSI. poseł Czcslaiu 
W y c e ch  i Jan M ad ejczyk , oraz p ośc i Ja yu s: i koi. i\a- 
lubn.

Zebranie zagaił n ow op ow o la n y  prezes Zarządu w o ­
jew ód zk ieg o  PSI. w  Lublin ie, p ości Chrtdnj. W icep re ­
zes Zarządu w oj. kol. K ubas  om ów ił spraw y organ i­
zacyjne, a delegaci z p ow ia lów  przedstaw ili slan prac 
organ izacy jn ych  w p oszczególn ych  pow iatach .

P o spraw ozdan iach  w yw iązała  się obszerna d y s k u ­
sja, w  k tórej o m ów ion o  wszystkie tru dn ości i n ied o­
ciągn ięcia  w pracy  terenow ej, spraw y k o lp orla żu  p ra ­
sy lu d ow e j oraz spraw ę uaktyw-nienia dzia łaczy  P SL 
-.v pracach  sa m orzą dow ych  i spółdzie lczych . Szereg 
m ó w có w  stw ierdził zacieśnianie się w sp ółp ra cy  P SL 
ze S tronnictw am i B loku  D em okratyczn ego i zob ra zo ­
w ał istotne przeobrażen ia  id eo log iczn e  * zachodzące 
w postaw ie m as ch łop sk ich .

Jak starać się o pomoc 
budowlana

Rolnik zniszczony przez wojnę lub działanie 
band dywersyjnych, posiadający gospodar­
stwo powyżej 5 ha, gdy sam nie jest w stania 
odbudować się, albo zaczętej odbudowy dokoń­
czyć, powinien się zwrócić osobiście do archi­
tekta powiatowego (przy starostwie), gdzie 
otrzymuje specjalny druk, który wypełnia do­
kładnie. Dano te potwierdzają urząd gminny. 
W ypełniony i  poświadczony druk, który jest 
równocześnie podaniem, składa się w Powiato­
wym Komitecie Kredytów. Budowlanych W iej­
skich przy Starostwie. Komitet decyduje 
o przyznaniu pożyczki, którą dostaje się albo 
w pieniądzach albo w materiałach. Gdy otrzy­
m uje 6ię w  pieniądzach, składa się w K K O  
zobowiązanie, (którego druk również dostaje 
się u architekta) podpisane przez biorącego po­
życzkę, jego małżonka i dwóch poręczycieli. 
Podpisy poświadcza urząd gminny.

Gdy otrzymuje pożyczkę w materiałach', zo 
bowiązanie składa się u architekta, a teu wy­
daje mu asygnaty, za .które we wskazanych 
składach odbierze się materiały.

Wsie samopomocowe
Związek Samopomocy Chłopskiej wystąpił 

z ciekawą akcją wsi samopomocowych. Idzie 
o stworzenie w każdym województwie po kil­
ka wsi wzorowych, które będą stanowić przy­
kład dla wsi okolicznych, w jakim  kierunku 
powinna pójść dokonywana wspólnym wysil* 
kieni przebudowa wsi. W sio te będą korzy­
stać ze specjalnej opieki, umożliwiającej im 
wprowadzenie na wieś nowych urządzeń, budo­
wę domów ludowych, elektryfikację, radiofo- 
nizację itp.

Na wsie te będą wybierane te groiuądy, któ­
rych mieszkańcy wykazują duże zainteresowa­
nie przebudową wsi i posiadające dorobek 
społeczno-gospodarczy. W  całym kraju w tym 
roku ma być wybranych około 120 wsi wzoro­
wych, z tego w woj. wrocławskim 13, w po­
znańskim i katowickim po 12 oraz w warszaw­
skim, łódzkim, kieleckim i bydgoskim po 10 
wsi.

Za k łady przem ysłowe spółdzielni 
gminnych „Samopomoc Chłopska1*

Spółdzielnie gminne- „Samopomoc Chłop­
ska" według ostatnich danych posiadają — 434 
młyny, 223 piekarnie. *421 gorzelnie, 7 kro­
chmalni, 40 wytwórni wód gazowych, 4 prze-, 
twórnie cykorii, 48 przetwórni owocowo-wa­
rzywnych, 106 cegielni, 54 betoniamie, 13 wa- 
pienników, 56 tartaków i 53 kopalnie torfu.
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Sprawy gospodarcze

Które gospodarstwa rolne M a  płacić w ziemiopłodach
*  podatek gruntowy za  1948 r.

W  clnin 5 maja 1948 r. (Dz. TJ. R- P. Nr 25, 
po z. 169) ogłoszono zasiało rozp rządzenie B a ­
d y  M inistrów z dnia 14 kwielnia 1918 roku 
o obowiązku uiszczenia przez niektóre kate­
gorie gospodarstw rolnych podatku grunto­
wego w ziemiopłodach.

Zwolnione zostały od obowiązku uiszczenia 
podatku gruntowego ta rok 1948 w ziemiopło­
dach gospodarstwa rolne o przeciętnej przy 
ćnodowosci do 40 kwintali żyta. Gospodar­
stwa te uiszczają podatek gro nIowy w  ca ło ­
ści w  gotówce.

Gospodarstwa rolne o  praeeiętnej praycho- 
dow ości ponad 40 kwintali do 60 kwintali 
żyta uiszczają drugą ratę podatku grunto­
wego. płatną do 1 listopada b. r., w połowie 
gotówką, w połowie ziemiopłodami.

Gospodarstwa rolne o  p rzeciętnej przycho- 
Ifiowośoi ponad 60 kwintali żyta uiszczają, 
drugą ratę podatku gruntow ego całkow icie 
w ziem iopłodach.

Pow yższe przepisy odnoszą się do płatni 
fców w noszących term inow o należności po­
datków e.

Jeżeli podatek gruntow y płacony jest. nie­
terminowo, obow iązują  podatników następu­
jące przepisy:

Gospodarstwa rolne, o  przeciętnej przyeho. 
dowośei ponad 60 kwintali, które w  terminie 
do dnia 1 czerw ca 1948 rofou nie u iściły  p ierw ­
szej raty podatku gruntow ego z  a. rok 1948, 
u iszczają w  ziem iophalach ca ły  podatek, za 
rok 1948, t f  zaś, które u iściły  ja  częściowo, 
uiszczają w ziem iopłodach różnicę, m iędzy peł 
n j m w ym iarem  podatku za  rok 1948 a uisz­
czoną częścią pierw szej ra ty  podatku.

Może się zdarzyć, że podatnik przed w e j­
ściem w życie om aw ianego dekretu u iścił w  
gotów ce należności z  tytułu podatku gru n to­
w ego które płatne są w  Ziem iopłodach. W pła- 
tąnaii wcześniejszym i n i« m oże b y ć  zapłacony 
podatek gruntow y p łatny w  ziem iopłodach, 
w obec czego wpłaty gotbwkowg I powstałe 
nadpłaty podlegają zwrotowi w gotówce, 
bądź są zą rachow ywene na inne należności 
przypadające od podatnika.

Gospodarstwa rolne, powstałe z  parcelacji, 
uiszczają tytułem  podatku gruntow ego w  zie­
m iopłodach różnicę m iędzy przypadającym

ZARYBI ANIĘ WÓD ŚRÓDLĄDOWYCH
W edług ostatnich danych stan ryb w  je- 

ziorach Państw ow ych N ieruchom ości Ziem ­
skich w oj. poznańskiego wiosną rb. został 
Zasilony 2 m ilj. szt. narybku sielawy, 6 m ilj. 
sat. w ylęgu szczupaków, oraz 500 tys. sztuk 
narybku siei.
.  'Ponadto większość obiektów hodowlanych 
w Polsce zostanie zasilona narybkiem  wę­
gorzy, których transport w ilości 4 m ilj. szt. 
jest oczekiwany z zagranicy.

„KO M BAJN Y"

K om bajny  —  cóż to znowu? Jesł lo ma­
szyna żniwiarsko - młócarska, która cią­
gnioną przez traktor, kosi zboże, ładuje ,ie 
na platform ę i natychm iast je młóci. M aszy­
ny te jeszcze przed wojną b> h  w użyąju w 
Związku Radzieckim.

W  czasie tegorocznych żniw maszyny tc 
zostaną użyte w okręgu szczecińskim.

W szystko pięknie, tylko wyszukajcie dla 
tych maszyn, jakąś polską nazwę, gdyż na­
zwa „kom bajny" brzmi dziwacznie.

od nich podatkiem  gruntow ym  w ziem iopło­
dach, a ilością ziem iopłodów, dostarczoną ty ­
tułem. ceny za. ziemię.

Te saine zasady stosuje się odpowiednio do 
gospodarstw, które na, podstawie obow iązują­
cych przepisów uiściły w ziem iopłodach pu 
bliezno - prawne należności na rzecz Skarbu 
Państwa, przypadające za rok .1948, oraz do 
gospodarstw  rolnych na Ziem iach Odzyska­
nych, klóra uregulow ały w ziem iopłodach na­
leżności z  tytułu akcji siewnej.

Uzyskane z tytułu podatku gruntowego 
fietntapłady przekazane zostaną do dyspozy­
cji Ministra Aprowizacji.

Resztówki poparcelaeyjne
W  posiadaniu spółdzielni gminnych „Samo­

pomocy Chłopskiej" znajduje się 2.770 resztó­
wek poparcelacyjnyćb. w czym resztówek roi 
mero hodowlanych 945, sadiiWD ićzo-warzyw 
nyeh — 346, rybackich — 150. chmielarskich 
25- Resztę stanowią resztówki kadłubowe, prze­
ważnie zabudowania, z parkiem.

Ogólny obszar resztówek poparenlaeyjnyeh, 
przydzielonych „Samopomocy Chłopskiej" w y­
nosi 40.175 ha. w czym majątków rolnych 27.265 
(<17®/n) i nieużytków 12.910 (33* A>).

.Tesli chodzi o okręgi, to Białystok posiada 
109 resztówek. Gdynia — 92. Katowice — 245. 
Kraków — 193. Lublin — 153. Łóclź — 216. O l­
sztyn — 56, Poznań — 295. Badom — 181, Rze­
szów — 162, Szczecin — 229, Toruń — 177, War­
szawa. — 204 i WrOcław — 290,

SIEC GMINNYCH SPÓŁDZIELNI „SAMO­
POMOC CHŁOPSK A" PO K R YŁA  NIEMAL 

CAŁA POLSKĘ
W wyniku akcji połączeniowej, przeprowa­

dzonej wśród spółdzielni wiejskich, mieliśmy 
na. dzień 31. NIT 47 r. — 2.602 gminne spółdziel­
nie „Samopomocy Chłopskiej", na ogólną 
ilość 3,006 gmin w. Polsce. W  pozostałych 400 
gminach Prowadzona jest energiczna akcja 
organizacyjna w celu powołania do życia spół­
dzielni.

Przeciętna, liczba członków' w gminnych 
spółdzielniach wynosi 223'osoby. Obrót wszyst­
kich spółdzielni w rokn 1947 wyniósł ponad 23 
miliardy zł., gdy w 1945 r. zaledwie 755 milio­
nów zł.

Na jedną spółdzielnię przypada ponad 9 m i­
lionów' rocznego obrotu. Podane obroty są 
obiektywnym miernikiem dynamizmn gospo­
darczego gminnych spółdzielni „Samopomocy 
Chłopskiej".

cjalnego czasopisma, poświęconego zagadnie­
niom z dziedziny mechanizacji, elektryfikacji 
rolnictwa oraz a gro techniki".

Do .mies.iecznika dołączeń”  dodatek, p. Ł 
„Traktorzysta i mechanik". Miesięcznik wyds 
:ic Państwowy instytut Wydawnictw Rolni 
czych. Prenumerata kwartalna 250 zl, PKO 
nr 15638.

mmmmm i

CZYTELNICY!
Życie ludzkie dzisiejszego wieku rwie 

w niepowstrzymanym swoim pędzie naprzód.
Wiedza osiega coraz nowe zdobycze i wy­

nalazki nie tylko w przemyśle ale także w rol­
nictwie, sadownictwie, ogrodnictwie I wa­
rzywnictwie.

Wydarzenia polityczne krajowe 1 między* 
narodowe wymagają dla chłopa doradcy 
a takim jest

»PIAST«
bo:

PODAJE NAJLEPSZE WIADOMOŚCI 
Z  CAŁEGO ŚW IA TA ,

UDZIELA BEZPŁATNYCH PORAD  
PR AW N YCH  I GOSPODARCZYCH, 

KSZTAŁCI I OŚWIECA
W ALCZY O POPRAW Ę BYTU I POD­

NIESIENIE KULTURY W SI, 
O M AW IA TEM ATY PR AW N E I ORGA­

NIZACYJNE

dlatego
nie zwlekajcie z odnowieniem prenumeraty 
na dalszy okres a pozyskacie cennego do­
radcę i przyjaciela/który nieprzerwanie od 

1913 roku służy Polsce Ludowej.

Prenum eratę kwartalną w  kw ocie zł 100.— 
w płacać należy czekiem  PKO N r 353 łub 
przekazem pocztow ym  pod adresem Admini- 
nistracji „Piasta" w Krakowie, Basztowa 17 
z zaznaczeniem celu wpłaty.

, Wpłacający c a ł o r o c z n ą  prenumeratę 
; w kwocie zł 400.— otrzymają bezpłatnie por- 
i tret śp. Prez. Wincentego Witosa.

, Filmy —  klisze —  papier fotograficzny 
| nabędziesz najkorzystniej

w firmie FOTO —  NOWICKI 
Kraków —  ulica św. Tomasza L. 24.

Z  wydawnictw

Nowy miesięcznik rolniczy
ITkazaT się nowy miesięcznik rolniczy, pi- 

„Mechanizacja i elektryfikacja rolnictwa".
W  artykule wstępnym prof. Kauafojski tak 
ujmuje rolę nowego pisma: „W  rozwiązywaniu 
•/.agadnień z dziedziny mechanizacji rolnictwa 
powinno brać udział znacznie więcej ludzi ani­
żeli dotychczas. Poza tym jak najwięcej rolni­
ków i techników winno być informowanych 
o planach i postępach techniki rolniczej krajo­
wej i zagranicznej oraz mieć możność dokształ­
cania sic z zakresu mechanizacji rolnictwa. 
Toteż wyłoniła się konieczność wydawania spe­

, ORTOPEDYSIA -  BANDAŻYSTA
j M. Polaczek — Tarnów
■ Pasy przepuklinowe, 
i  przeciw obniżeniu żo- 
! lądka, jelit, macicy. 
| Gorsety przeciw skrzy- 
1 wie n i u kręgosłupa. — 

Naprawa protez nóg. 
Uwaga dla przyjezd­
nych! Firma M- Pola- 

j czek w Tarnowie nie 
i posiada żadnej wysta­

wy sklepowej i znaj- 
j duje się tylko na pię- 
j trze pod ■ Nr 41 przy 
i ulicy Wałowe i

41 (1 -3)

Uwaga! Zakład kra­
wiecki damski, męski 
wykonuje pierwszorzę­
dnie po cenach przy­
stępnych z najnow­
szych żarnali. — Jan 
'KUCIA, Kraków, uL 
Szpitalna 18, I  p, na- 
przeciw Kasy Oszczęd­
ności. 58 (—)

SZCZOTKI - PĘD ZLI
HURT -  DETAL

Jan Sychowski
Kraków, Piorfartska 99

w podwórzu, teł. 570-34

 — , C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :  --------------------------------------
Zwykłe ogłoszenia na str. 6-szpalt. zn 1 wiersz mm . • . 20.— zł. Tłuste za słowo 100Vo drożej.
W  tekście na str. 4-szpall. za 1 wiersz mm 50.— „  Układ tabelaryczny, cyfrowy, kolorowy i zastrzeżone SO’ /* drożej.
Drobne ogłoszenia słowo 15 zł n a jm n ie j.......................... 150.— „  Ceny ogłoszeń prenumeraty zagranicą 10(Wo drożej.

* Prenumerata z przesyłką pocztową k w a r t a ln ie ..................................................... — zł.
Ogłoszenia tylko za gotówkę. Za terminowy druk Administracja nie odpowiada. Ccnypowyższe obowiązują od dnia-ogłoszenia.

Do ogłoszeń długoterminowych Biurom ogłoszeń rabat stosownie od umowy. Za niewyraźny druk, spowodowany warunkami te­
chnicznymi Administracja nio odpowiada i nie bierze na siebie obowiązku bezpłatnego powtórnego zamieszczenia inaęratu.

Wychodzi raz w tygodniu.

Wydawca Ludowe Tow. Wydaw. „Piast" . Kraków Basztowa 17, I  p. Drukarnia Nr. 3 „Wiedza", Kraków, Orzeszkowej) 7 
Nr T->m ‘'39 01 Tr. 'ł® HT '41007


